
(.m) Łódź ~. dźwlięk tei .tlaZI\V:Y J)OOiU

sza każde~o robotnika polskiego. Łó<U·bY .. 
la i jest robotniczą· &t~l!cą. Polski,' naJ
wi~hzym centrum pl'zemysłJOWY1lL 

Tu bujnie rozw.ijałoSlię żyde roootlllii
czet stąd szły doskonale tkan~y; .mane 
bodaJ na całYm świ·ecie. I me tyłko· tkwił
ny. Łódź 1ja~z,e była ognisldem demo· 
kir.acji i I},)S-tfWU. Te id~ szły na cały 
lOCad, promieniowały na wuystldeołrod .. 

. kli roOOtnicze. 

Łódź-miasto pracy. kolebka mas pra
cujących. Łódź - sumie-nie. robotnicze 
Pols·ki." 

Miaslo pokryte lasem 8zvyeh . komi
nów fabrY'cznych, spowite chmurami .c:za.r .. 
neg:o dymu, wyąhowyw.alolucmi o !Jasnym 
!POdrzeniu, promiennych tw~h, ludzi 
ozutych n,a katdą ~rzY"W'dę społeczną, głę
boko UŚwitclidomilOł1ych Pohlów. 

Zaboroa chciał wym3lZaĆ ·Łódź z mapy 
naszej ojcz~y. Nadał pols.kiemu miastu 
Wbiącą tJ.ftZwę Litzmannsładt· AĄe·.ta 
nt1IZwa . nie Z81Szczepiła si,· i zniknęła tak. 
jak ~. za'i~! Sił t milknął sam za .. 
oofua.; 

Łódź WyzwolUaooblrlmb ·Annła 
Gre,rwona, 11 boku kt6r.edwlalczy· Wojsko 
Polskie. Roboim.icz.emu miastu PIlZ}'IlIiosta 
wolnOOć roootnicaa .armiIa. .. 

I· naM łódzki. robo.tnik. zdał w calejroz .. 
oia.głośoi swój e.gz,amin społeczny. TO:l&-
10 trosce, to· dego zgtrubialym od· trudu 
rękom,' naiety aW'dzdęcmĆ, .. f.e prawie 
~tlde iabryJdi. zaleWy są' nj.ęnaru.
swne~ Po~iecŁt.· z ·1ia!kHn: okUiPWt .odcbo
dlzlł !jed.noozMniie wecydowana' ~ednoUta 
~ robotników,· me pozwoliły" Da 

~me urządzeA. SZFbko i wrawniie 
dzial:ad!\ce komitety falbryczne,mbe74>ie .. 
ezyły mienie ł>abryÓZilleod rabunku. 

~obotniCy dosllronale zdruią sobiesf}~~ 
'Wę, z tego. że oohranialią.c warsztaty, o
ohrondd!i państwową. i swoją własność, 

tr.ud &wyoJt r~. 

I znów będą dymiĆ nie dl'UgO kOOliBY 
fab~ne, znów mdygoczą 'nerwowo mo .. 
tory . .Już nic nie stllilliie na· przesZJkodz.le 
przemysłowemu rozwojowi Łodzi .. Wrócą 
z ~'ad(}snY!ffi uśmiechem nmsYwYs:iedlo· 
nych, otyją pulsudąoe t6dzkde ulice. 

Łódź ma przed sobą wielka. przyszłość 
i perspektywy. 

Warszawa została zburwna p.rżez z,a. 

borcę. Oczywj,ście. dźwignie się z g.(UZÓW 

- to ambicj{każdeg-o \Polaka, calego na. 
rodu. " 

Ale' w tej chwili Łódź aest miwiększYl11 
ocalałym mk.stem polslctm. Sila.·· faktu 

Ł6dź, czwartek dnia l lutego 1945 f. 

z j te 
Walki ~ Poznaniu I:r'W'aią 

· LUBLIN, 30.' l. . Ofensywaw:W'decka r{)zw.ilja się w dalszym cią.gu. Oddziały 
orerwoned Arm!iii zdOtbyłym1asta:Drezdenko, Trzcianka, Krzyź, Nowy Targ i ponad. 
1000 iJnnYich miejsOO'\\1l()ści w Niemczech, P obce i Czecha-ch. 

. Na:;sillniejsz.e umocnienia niemieckie la mią się· pod na;poremwoj'sk radzOOcldc~. 
1. talk p&d Królewcemzdo-byto 56 potężnych bunkrów artyłeryjskich, zoopa.frzonycn 
w l4'?dZi~mne korytarze. O1brz~ie .1-qaga zyny amunioji dóstały Się w ręce 'wojsk 
OOW'loobch. '. . I· " 

Ludność niemiecka udelffi w poptnchu. ,Rząd niemi.ecki mhuu drasŁyoznyoh re
presyj, Jak r{)zstrzelani:e w dni'l129.1. wicep·rezydenta Wrocławia, nde moZe po
ws>tr.zymać panicznej ucieczlci ludności cy wilned. 

Moskwa, .30. 1. OfenSyWa w IPrus8ICh trwa. Zajęto ponad 150 miejscowości, w 
tym: Bisohofstein,Wartenburg, Buelsen. :Falkenau i in. 

Niemieckie próby przedarcia się koło Olsztynaodpa'rto. 
Za;jętomiasóo Marienwerder nad dolną. Wisłą.' . . 
Wałkń z załogą Torunia trwadą. . 
Na zachód od Bydgoszczy zadęto 60 m iejscowośei: Linde, Rudel1, i in. Na zichód 

od P()znanhi zajęto 200 miejsc.) m. in. Un ruhstadtt Betsc!t i in. 
Walki ·z załogą Poznanila trwają.· 
W dniu 28. 1. wojska s,owleckie zdobył y na tym froncie 228 samolot6w na lotni s 

k1liOh. 
· Na zachód od Katowic z,ajęt,o 60 miejsc·ovrości: Jaęgerśfet.d, Regersfeld i in. 
Na lotniskach zdobyto· 55 samo-lotów. 
W KaliPatach zadęto Zakopane, ZawDdę, Jabtonkę i 80 in. miejscowośoi. 
Po ćzesktej stronie z,adęro ponad 100 miejsc., w tym Myran, Dobroć, i in. 
W Budapeszcie zadęto dalszych 130 bln ków mieszkalnych. N~ tym odcinku w dn. 

28 styczl,Jia strącono 24 sa~oloty i zniszcz ono 74 czollci hiem:eckńe. . 

. Fort y ·.nie.mieckię pod Kł(ljpedq rozbi.te 
,. . . (i .-. .. . . ..' 

~. Moskwa \.PuipfeSS". NiemJy TQEbttOO{va;fł'QooKoktsWegu prtyczółkamostcrwegu-' 
W re$ooi-eKf~pedypotężne Hnie obr-onne. Pierwsza linia 'składała się z ~zeregu 
Qlkopów, rowów przecr1wcwłgO'Wy~h. i prz eszkód toohnicznych r-ozmaiteg·o rodtadu. 
Drug;a lima obr,oona O!D·arta była o 10 fortów, otoczonych rowami, które miały ize
ro~ości 3'--:4 metry. W fortach tych Niemcy'umieścili d:ziala największego kalibru 
i.rozbudowali znaczną ilość gni'azd karabi nów maszynowych. Obie linde obronne w
stał.YY /Z. miażdżone huraganowym ogniem a rtylerli radz.lec1(lied. która- uto-rowała pie-
oho;ń'e dmgę do Kładpedy. . . 

Na froncie zachod·nim 
· LONDYN, 30. 1. Na froncie ZlaiCho dmm przystą;piły ~s.ka sprzymierzonych 

na półn;-wschódod Saint Vith do natarcia i zadęły 'kJilkamie,isoowości. Na półn.
wschód od CJairvaux sprzymierzeni osi ągnęl1 pewne postępy. 

tJOtnictwo s>przymierz,oily,chprz·eprowa;d.zliło gwJaltO'Wne naloty na objekŁy woj
skowe w Niemczech. Wielkie forma<:de ciężkich oombowców ?no;leJskich atakowa-
ły Berltin. . . 

Abdykacja kreSla 
Jugosłowiańskiego 

LONDYN, 30. 1. Król l10tr dugosl,o
wiatis.}d zg:ooził się podpisać. akt, którym 
całą. w}aazę pr.2lekalZlude radzie regrencw-

. ne,i,wY:zooczone,f ;przez sdebie. Szubasż1cz 
Podał się do dyrnisd1, która z,ostata prrez 
kiróla przyjęta lecz jednooześnie ma uhro .. 
rzyć nowy rząd. ł 

457 samolot6w 
LONDYN, 31. 1. W.rejo.nd,e; F'Orttl:OIzy Ja

pońoz~ey s~r!VoiLi w wa-Lkllich powtetrz,nych 
i na :D!Ieomd 457 ~81nlJOlot6w. 

Ewakuilcja urzęd6w 
W Niemczech 

SZTOKHOLM, 30. 1. Pra'Sia szwedzka 
donosd; ~ niemieckie ministerstwo propa .. 
g,andy, min. skarbu, IIlin. gospodarki' na
wdowed i min. d'os'baw publicznych, malia. 
być ewakuowane do Bawarii.·' Min~ Sllf. 
w6Wl1ętrzmych będzie urzędowało w Bo
denweiler. 

SZTOKHOLM, 30. 1 •. (PP) Donoszą z 
Berlina, ze władze 'niemieckie wydały za· 
rządzenia o ewakuac'ji wschodniej Bran-
denburgii. . 

ZSRR po oie odbudowae arszl e 
z konferencji pra,owej w Moskwie 

MOSKWA, 30. ~. 25-go stycznia od
była się w Ambasadzie "Polskiej w Mo .. 
skwle iwnferencia prasowa, na której 
amba~dor Modzelewski podz.i-?lil się z 

wgn.iskujesiętu nit. tyłk,Q życie. prze- przedstawdeielami prasy radzded:\'iej i za~ 
. granicznej swymi wraŻeni.ami z pobytu 

Prezydenta Bieruta i Premiera Osóbki. 
Morawskiego do Moskwy była c- oświaq,

czyf ambasador - sprawa pomocy Związ- . 
ku Ra:dZJieckie~ w dzie·le odbudowy War
szawy .. Stolica potrzebuje w pierwszym 
rzędzie ŻYWl1oścd, a nadto sprzętu teoh
nicznego dla odbudowy elektrowni, wo
dociągów i środkó~ łączności,' maszyn i 
samocho·dów ciężarowych ĆO ,o.czysz,cza'nia 
miasta z gruzów oraz 1Jmwiz,orycznych 
składanych domków. 

mysłowe, le·ez i w znacznej mierze' -.:.,. ty
cie kulturaln:~. 

I pod tym względem. Łódi . nalezycie 
spełni swą rolę. RozbududeSlieć instytuCY'l 
ku1 turalnych. 

Następuje pr~wdz;iwe odr<Jdzenie orga
nizmu miasta. Łódt -ser'Ce robotnicze 
Pplski, baczyna bić silnie. 

w Warszawie. 

AmbaSador skreślił przed dziennika
rzamiobraz straszliwego Zlniszczeni-a, do
konaneg.o przez żbrodniarzy niemieckich 

w Stolicy, kt6ra została zamienicna w de
duo albrzymie rumowisko. 

~JednY111 z celów niedawnej pOOróty 

M.ars,zalek Stalin w imiep.iu Rzą.duRa,:" 
dzieckieg.o przyrzekł udz.ielić·· wsz.elkiej 
mQżHwej pomocy. 

Rok I 

JULJAN TUWIM 

olitw 
Clunury nad nami rozpal w Ipę. 
Uderz nam W'c~ sen:a złotym dzwonem. 
Otwórz nam Pt>lskę, jak piorunem 
Otwierasz niebo zachmurzone. 
Dał nam uprzątnąć dom. -ojczysty. 
Tak z naszych zgliszcz l ruill świętych 
Jak z grzechów tUiszych, win przeklętych. 
Niech będzie biednYr ale .:zystYi· 
.Nan· dom z cmentarza podźvJ1gnięty • 
Ziemi, gdy li: mlu twyel< się r bqd:d 

X brzask wolności 'q ozłoei, 

Daf nądy mądrych, dobrych tud:d. 

Moc::nyeh 1!1 mądrośd i dobroci. 

.A kiedy lud na nogi rtanie, 
Nieehai podrdesie pięść ży!as:tę. 

Daj pracu!~(!ym. we 'i.'·ht!anie 

Plo!t pracy ich W~ v:si i ndastac~. 

Bankierstwo rozpędź - i spraw, PaI:~e. 

By pieniądz 'VI pien;~di nie poraztal. 

Pysznych pokora nłet:~ uzbroi, 
Pokomym gniewnej dumy prz~aj. 
Poucz nas, Ż~ pod sb""cem Twejem 

• .NiemallzGIeczyna.an~ .tyda". 

Puszącym się, n~ui'ł'maiącym. 

Strąć z. glowy: ich koronę glup!ą. 
. A wm:czą~_liwielP;.Qr~~df:i' . " .J 
N. biurku postaw e:tal!lzkętr1lplą. 

Piorunem ruń, gdy w imię sławy 

Pyszałek chwyclbroń do nęki, 

Nie dol'UŚć, żeby miec~ nłeprawy 
Miał za rękojeść krzyż Twel męki: 

Niech się "Ił'/ypeb~;, dobra wola 
Szlachetnych. serc, co w klęsce rosły, 
prz1/wróć nam chleb z polskiego pola, 

Przywróć nam trumny z polskłej SOlmY~ 

Lecz nadewSz1st~tO _ słowom. nasąm. 

Zmienionym chytne 'Przez krętaczy. 
Jedyność pn:ywróć , prawdziwość: 
Niech prawo· za-,vsze prawo znaozy. 
.A sprawied.liwOś6 - s~fawiedUwoU. 
Niech więcej Twego brzm1 imlenia 
W uczynkach ludzkich, niż w łch plebS. 
Gfupcom odeJt.dł dar marzenia, 
.A IIIn~ szlachetnych ucieleśnił. 

Spraw. byśmy blogosławić mogli 
Pożar, co zniuc;zyi nllsz dobytek, 
JriU oczyszczaJącym ogniem 
Będzie dla naszych dusz. aadgD!łtycb, 
Kaida niech Polka będZ4e wiela 
Synom jel ducha, cz I jei ciała, 

Dal wielkość' serc. gdy będzie wielka 
1 wielkość serc,· gdy będzie mala. . 
Wtłoczonym. mi~cb:y C:zioz nlemłecką 
I nowY naród Stu Narodów. 

I Na wschód granicę d.aj sąsie.cb:q, 

A wieczną jłrzepaść od. zachodu. 
Dłonie Twe, z których krew się toczy, 
Razem z gwoździami wyrwij z myta 
I zakryj, zakryj m~mi ocz ... , 
Gdy łię czallzemsly będzłezbliial: 
Pozwól nam złamać zakon pański, 
Gd.y. brnąć będziemy do Warszawy 
Puez Tatry m,artwych dlai germańskilch. 
Przez Bałtyk wrdel krwi szubr.w", 
A gdy bCiidziemy, Nekropolu, 
Przybliżaf: ;tę do TWJ'ch przeclmleśol, 
Klękniemy k\varantanną w POłli 
Nadziei pełni l boleści: 

Nadz.iei, - ie naM przyJaciele 
Naprzeciw wyjdą z miasta krzyŻÓw, 
Nioalf.cy . w oczach .przebaczanie, .' . 
I łzy radości, a ni:eNyrzut ... 
BoleŚCi - że nam nie pomogą 
Te lzy, Dl lilaka, W. witanie I 
MUozące między nan l stame 
ZJawę złowrogą ..• 



W dniu 30 stycznia mija 12-ta, 'i me
\vątpliWlie oSitatnia, rocznica dOtiścla HVtle
na do wlaclzy. 30. 1. 1~33 r. 1DIiepoo;ziel
nymwfadcą, Ni,emiec ital.a Siię ~tia 
k!'W1aJWlegQ Z!bir.a, parffua tych. którzy za
I>O'WiedzieJłi światu'lWicestwienie !Polaków 
[ ~zy,stklltCh llwl'1Odów słowdańsldoh, kM-
1':zy mpowdedzieli ludzkości swe :[}an~ .. 
nie ohOlCliarżby una dwa, trzy tysiąoe lat", 

Dzień 30 1. 1933 r. lest trag;icZlną datą, 
me ty[kJQ 'W historii nalroou niemieckie-go, 
lecz również w h'l'st.O'1iicaJ.ego św~ata, nad 
kt9ry,m z.awis,ło śmiertelne niebeZjpieczeń
stwro .s'WJastyki. Dwanaście lat hiJtleryzmu -
to koszmarny okres topienńa we krwi 
wszelkiich odruchów życia demokra:tycz
neg{) w Niemczech, to okressl<.os'z;ar,Qlwa
nta oa~eg(). t1JaJr.odu niemiec<kiegl\,l 'W dednvm 
Oihooie !fabunku. woiny t 'ZIbrod.nl; to lISim 
razprzestr:z.enimila ,pł:omien~a 'WIOiny Po oa
led Eur,QIp'le i świecie, niszczenia Wiolnoś
ci, żY.ci'a ti. mienia oo.rod6w. 

J:rukże bogqtew wypadlci ~eg.t la ·lM pa
nQ'\ .. ~anta Iiitlera w Niemcz.ech. Zdtawd-enie 
ni,ąp!odledości Abisynili, tlis'z.panii,' AIbanlli, 
Austrii, Czech os ło'\v:acj.i , rozpęta11'i'e dru
giej wojny ś\v'liatowej, lata ki1".\'lawej oku
pacji ,i tę.pienia . narodu :pols,kiego, uiati'!z-

. m!~alfl:1e demO'knatYtCznej Fr,anojd, JU;g05ta
Wlii, Grocj;i, Belgii, Holandid, Norwe®ii. 
zbmdn~CZIa hitlerowSika napaść na Z'WIi'l\lZe'k 
Radzie·ekii, pochód krwi. śmierci i hiirtle..;, 
ro\v:s:kie:go barbarzyńshV1a ai ;po Wołgę. 

.. 

Ot.O' wyczyny, któr.e udało s4ę zreali
zować Hitlermvii na d1rodze dl{) swego ce- . 
lu, którym bytO' wytępienie. lub podpo;rząd-
. kiO'W1aJni.e wszystkich n31rodÓ'W niemieckiej 
"liasie panów". 

Nie udał :się plan Mtle'r.()l'W'skli. W mmlO
J'1Owym nastroju o'oohodzą nrurodiO'\vli sooja-
1iś'cU swą 12-tąroc:milCę. ZWY1Cięs;ka koali
cja antyniemiecka, na czele której stoli Zw. 
:RadZliec1ci, Ang-ldIa d Ameryka, ~a z 
hitlerowskilCh tap narody eu:r~Slk;ie, 00.
wr6aila !rolo 'wlodny dziękJi zdecYOOwooie 
antyniemiecklied polityce wodennej,--'Z111u
s:ifa h1tle!rowskiego nade~dźcę do odWlJ'iO
tu. Zwydęm Amnia Ozerwona 1>OIOCOO
dz8,lc dlO stotecznych o'Śrook6w 3-ej Rze
Sizy !ajęła !1uż PUę (SChneid-emuen1), doszła 
dOi Król'ewoa d Wrocta'W!ia, wk!roozyla do 
Brandenbnrgiti.Prn!wie oaJa Polsłka J.e$t łut 
'\yYizWiOIlona. 

W pierws.zy;m n:ęd'ZJie bohaterm'ej Ar
mii Czerwonej, świat demokrooji i pootę .. 
pu, Ś'wlat w!olności li kU!l:tnTY :ZlI!wcLztię.~ 
'że awun'asta I'OiC.zndca p'3J!lQwania Hitle'l'Ia 
gest dego ostaotnią ,roczni'eą. . 

Gdy czynimy tragiczny bilans "dorob
ku" !llan'Ow.an.La Hitlera., 11ASU;W\a nam się 
pyta1lli:e: czy to wszystko bYID nietmłk
lliEoue? Ozy na;p;:rtaJWdę muSliaty potÓŻyĆ 
s!\VeŻ1,'1Oie miUQItly niewinnY'cłt lud/z!i? Ozy 
EUroIJ1li muS!kaJa przez pł.ęć ,lat dę;ozeć pod 
butem OlPl'IaWCÓW, Setki ~:asrt z IlaIS\Zą, 
W'3JfSzawą, przed-stoozyĆ się w stooy gro
z{Jw? CZY musiia:ta BolskJa utralcić niepod. 
ległość? Czy naprawdęooz tych krw'a
'W'YCh ofi3/r nie' mo1mabylo zlik'W1idQWać 
!liie~oozeństwl('t hitlerowslcieg:'O? 

W~arczy !Za'StaOOlWiić się nad tród
lem ~jci'01WYch Z1WYlClięs.tw hitleryzmu, 
wys.t3Jl'ICZY 'Ustan{)wić ,się nad sytuaoją 
obecn~ aby ocl\P'orwiedz.1eć na tQ py,t;a.nie: 
nie, to n}e bylQ konieczne. Można bylI{) 
11!natQl\va.t Świat .przed wojną i piOŻOga, hit
lermvską w 1939 roku! Mogła Polska um .. 
tO\VlaĆ SiWą niepodległość! Można było 
zaJd1ać ikllę.skę hłtleryz;mowl, zanim zdąiył 
on płomień wojny i zniszczje:nia poza 
granice Niemiec! 

Główną przyczyną, klęsk !by ta nie ko
nieczność dzie'iowa, IeclZ niezdecyd'OWałla. 
lls·tępHwa poDity:lm za:g'raniczn:a ·rządów 
'\virelkJich państw' p.emokra:~Y'ch d. 'Zdm
c.;,z:1ecka, Wiroga interesom llR!fOOU (lOlity .. 
kam~dtt polskiego i l!nlfiy~h poOraq;ymców 
tIitlem. O ·ldę.s.ce zdecydowała nIe siła 
hlhl:leryzmu; leci slaholŚć d brak: :zdecy<ł.o
wania 'ZlagmiJo'ny:ch pańsfw Europy. 

!Pomimo potęż.nej fali str~k6w ~ w3Jtk' 
o demol\ir.ację w 1ataoh 1933 - 1939, de
mIQI~liatYC'Zlle stronnictwa poil1tYC0Ue nie 
\Vvsitę1>ow.aly jedno'Hcle., Nie ooało się 
wIsMej demtOkr:acH, choć r~r~ento'Wała 
ona (przeoież Opilllię więksrośd naroou, 0-
b3Jlić rZl:u16w sana<:a1, p.rmVladząoej pronie~ 
mieoką d antyso'Wie,cką poI~tykę klęs'ki i 
zdrady n3Jf,odowej. 

To. sanacyJne r:ządy Becka - -Sł,awo}a 
krzyl\nęły "nle<~, gdy w 1939 TOtku Zwią
zek Ra:dzlecki zapfi()ipoho-wat Polsee realmp. 
pOl!llo\': wojsk radzieckioh. T1()Slanacydne 

DZIENNIK ŁÓDZKI 

i 
rządy Becków oświadczyły "nie"t gdy w 
Moskwie 'W 1939r. przed'Smwkd,ele Anglia 
i Pirancji 'Ohradowali n8Jd 'tym, ozy należy 
olmzaĆ PoI~ pomoc ?rxez w~61ną, 'Wl3.1-
kę (wralZ !re Zwią.z1ciem Ra:dzie,ckim) pne .. 
dwlm napa:stniJmWti. Saoocja wys,lugiwal-a. 
stę do osta<tloo. Hitlerowi. 

MiędzymaiodoWla demo'kracia WiraJZ z 
demokracją 'polską wysnuwa Ws'zystkie 
nau1ci z traogiaznych losów Europy 1939 r. 
Zas,adniczemu p~zetomowi uległ stosunek 
rządów z,ochodnJil()-europejskiichdoZW!iąz
ku Radzieckiego, wy:z\VI()iHcie1a i obroń.cy 
wSizY'stklich mitujących wolność na.rod6w. 
Pods,taworwym ozynnikiem, ks'ztaltu1jąCY1111 
sytuację międzyria'fl{)dO'Wą, jest potężna 

,31ntymemdecka koalicj,a państw demokr.a
tyczny,ch. W naszym kr.aju desteś<mY 
świadlmmi Z\łednoozonego 'WYSliłku 'W czy
nie d waJloe wszystkJi<:h strootinictwdemo
kmiycznych. Na azele kmju stoi liząd na
rodO'wy R. P., będący' wyrazem wsp6ł. 

e l})fIaiCy całej demokracii ;polskiej, zdecydow 

'\VIll.nie Frogiej '\vohec h1tlerowslciego i ro-
dzime'go faszyzmu. • 

Jut nigdy więc·ej elementy anty,sow1ec
kie i reakcY1ine nie będą WYWie:rać \\>:ply
W'U na losy PQlskii. 

PiOllitykia ko:a1ic~i antyhitler-owsDej, poli
tytka demokratycznego z;jednoc:zenia na
rodu §;więc: swoje triumfy. Dziękli nde~ 
w~nie dwtma~1a.· rocznka dojśaia Hitlera 
dQ władzy uptyw1a p:o,d znaki.emklęskd f 
bankmctwla niemieckiego faszyzmu, pod 
zookiiemtriumfu [ z,wyoięstw kooUcdi an-· 
tyhme!ro~kiej. 

P6jd:memy naJprzód. po tej samej dro
dze dedności, walki d czynu, aż do osta", 
tecineg.o zwycit}stwa.:\VbiJOO1Yc bagnety 
])()lskli;e na Odrze i NisS.ie Ł11Życ}ciej, flagi 
Zwią,~ku l{adzń.ooltiego I Pt()lski załopocą 
nad s1lOilicą butnego prusactwa. Zaczynrują . 
się miesdącetrzYnaSte,go, ostatniego roku 
dla hitlery>2.mu, miesi,ą.ce k!łęs.ki! 

Termin ostateclZnego rozgromienia Nie
miec zależy od wytężenia sit, 00 stopnia 
dalszego 'WYsiłku wojennegQ i :pra'Cy naro
dów SIIJf\zy:mierzonych. Ogromna czę!ć w 
tym dvi.ele spada Ill,a nasz ruUująCY 'WOl
ność naród. .. 

I niJ i C 
"-

Obozy śmierci we Lwowie 
Niemiecki \gubernator, okręgu Galicja, 140.000 ludzi zginęło x głodu, zimna, wy

w skład którego wchodził okręg lwowski czerpania i rozstrzeliwań. 
dr. Wachter i gen. major SS Katzmann- Świadek Goliuk, kt6ry był w tym obo 
założyli w listopadzie 1941 r. t. zw. Ob6z zie od 8 lipca 1941 r. do kwietnia 1942 r. 
Pracy Przymusowej we Lwo\Vle przy ul. zakomunikował Komisji: .. Jako felczer, 
Janowskiej. Tu Niemcy zapędzili obywa- pracujący w tym obozie wiem, że .w ciągu 

. teli cywilnych oraz jeńców wojennych. 4: miesięcy od sierpnia do listopa.da 1942 
Były więzień obozu ob. Asz oświad- roku zmarło tylko na dezYnterię 3.000 jeń 

czył Komisji: ców; Dowództwo niemieckie nie uczyniło 
nic dla zwalczenia epidemti. Przeciwnie 

"Osobiście widziałem, jak Haupt.sturm niemcy umyślnie przywieźli z obozu Nr. 
fUhrer SS Fritz Sebauer . dusił kobiety 385, z Rawy Ruskiej chorych na tyfus 
i dzieci. a męż~ zin:lą zamrażał na 
śmierć w beczkach z wodą. plamisty i rozdzielili ich na grupy po 10 

osób, umieszczając' w barakach wraz ze 
Na podstawie zeznań licznych świad- zdrowymi jeńcami wojennymi. Bezpo-

k6w: radzieckich jeńców wojennyc~ Ol'aZ średnio po ~m wybuchła w obozie epi
obywateli francuskich znajdujących się demia tyfusu plamistego, wskutek której 
w obozach niemieckich. stwierdzono, 2:0 zmarło w obozie w okresie od listopada 
bandyci niemieccy wymyślali najstr~ 1941 do marca 19.42 t. 5.000 jeńców wo
liwsze metody unicestwiania ludzi-przy jennych. " 

I, czym wszyśtko to nagradzane było przeź Oglądając obóz .,Cytadela", . Komisja 
dowództ'W'O i rząd. znalazła w .celach napisy: "Tutaj umie-

Haupt:sturmffihrer SS Franz Warzok rali z głodu tysiącami jeńcy wojenni 
wieszał więźni6w za nogi na słupach 22. I. 1944 roku", "Armio Czerwona, 
i tak pozos&aVl.1ał aż do śmierci. na ciebie czekają ż utęsknieniem nie tyl-

ObersturmfUhrer Rokita osobiście TOZ ko narody, ale i jeńcy wojenni skazani 
pruwał więźniom brzuchy! Naczelnik 00- na śmierć głodową. Jak . ciężko jest 
działu śledczego obozu janowskiego Hei- umierać". 
ne przewiercał ciała więW6w pałką lub Nadzwyczajna Komisja Państwowa u
żelazem, szczypcami wyrywał kobietom waża, że· odpowiedzialność za masoWe be
paznogcie, wieszał je, za włosy, rozhuśty- stialskie mordowanie spokojnych obywa:" 
wal i st:rzelał do nich, jako do ,,ruchomych tell radzieckich, jeńców wojennych oraz 
celów". obywateli zagranicznyCl1. spada na rząd 

Komendant obozu janoW5kiego Ober~ hitlerowski, a w szczególności na mini
sturm1i.ihrer Wilhanz dla ptiyjemności stra Rzeszy Himmlera, który wielokro
żony i córki systematycznie strzelał z au- tnie przyjeżdżał do Lwowa, przeprowa
tematu, z balkonu kancelarii obozu do dzając inspekcję w obozach. Następnie 
'więźniów pracujących w warsztatach;, podana jest długa lista współwinnych. 
czasami oddawał automat żonie i ona Wszyscy oni poniosą zasłużoną karę za 
równieź strzelała. Czasem, dla przyjem':' swe niesamowite, potworne zbrodnie. 
ności swej 9-cioletniej córki podrzucał w'· ' 
górę 2 - 4-leWe dzieci i str~lał do nich Kronika· zagraniczna 
Córka klaskała z radości w ręce, wołając! ' 
"papo jeszcze, jeszcze" a·on strzelał dalej. LONDYN, (Polpress) Do LondY1!tu 

Więzniów w obozie mordowano bez . :przybyła, delegacja Radzieckich Z'\viąz
żadn~o powodu, często dla zakładu. Świa ków Zawodo\v'Ych, która weźmie udział 
dek Kirszner oświadczyła Komisji. że ko w śwJiatowed konferencji Zwią,zków Za
misirz gestapo Wepke założył się z iruly- Wiodowych. 
mi oprawcami obozu .0 to, czy zdoła' jed- MOSKW At 30. 1. Prasa węgierska 
nym uderzeniem siekiery ·rozrąbać chłop~ donGsi, że w Debreezynie z'awa.rte zosta
czyka. Złapał on na ulicy lO-letnie dzie-
cko, kazał mu uklęknąć, złożyć rę~e jak 1'0 porozumienie międ:zy :partia. komunis
do modlitwy i przylgnąć do nich gł,!wą. tyczną i socjalistyczną w spraWJie wSlP61-
Następnie, kat ~amierzył s~ę, poprawił nej walkJi z reakcją i wspólnych wys.ilków 
chłopczykowi głowę i uderzeniem sielcie- nad odbudową demokratyoznych Węg:ier. 
ry rozrąbał dziecko wzdłuż tułowia. Hi- LONDYN, 30. 1. J.ak doooozą, delega.t 
tlerowcy serdecznie gratulowali Wepke- rządu c,zechO'slowa.ckieg.o przybył duż na 
mu z powodu tego' sukcesu. terytorium Czech:(}słowa~ii. Wkrótce ma 

Tortury,' morderstwa i .rozstrzeliwania też przyriechać i prezydent BeneS'z.. • 
odbywały się w takt muzyki. W tym celu 
oprawcy zorganizowali specjalną orkie- LONDYN, 30. 1. Na Luzon, Wf()jska 
strę z więźniów. Znanego dyrygenta prof. amervkańskiezaję!y miasto San fernato, 
Sztrikesa zmuszono do kierowaniaorkie odlegle {) 55 km. od Marrilli. 
mą .. Niemcy kazali kompozytorom uło- Na. N. Gwinei armieamerykańsk:ie m~ 
~~ specjalną melodię, którą nazwali "tan dają, ciężkiie straty Ja'Pończylmm. 
go śmierci". Przed likwidacją obozu nietn LONOYN,30. 1. Jak dooo,s,i Reuter z 
cy rozstrzelali wszystkich' muzyków. W Aten, BAM zg;odzU si~ na pertmktac.te po
obozie janowskim niemcy rozstrzelali kojof\V'e, zapropot10wą.ne przez Damaskino .. 
przeszło 200.000 osób cywilnych. s.a na najbliższy czwartek. 

W lipcu 1941 er. niemcy założyli w cent 
rum Lwowa, na' terenie twier,dzy zwanej LUBLIN, '30. 1. Radi,o niemieckie poda
"Cytadelą" qbóz koncentracyjny dla jeń.. to. że w:Lceprezydent \Vrodawi,a z·osta;l w 
c6w wojennych. Na podstawie zeznań dn. 29. 1. publicznie rozstrzelany na ryn
świadków stwierdzono, że w obozie '1Cy- 'ku wr.oda:wskim przez członków "V;olks
tadela". było ponad 280.000 jeńc6w \f 0- sturmu", za nieprzeciwdziałanie p,anice 
jennych, z pośród których przeszło uc:eozki. 

Nr. f 

Zmierzch "bożyszczU, 

Hitler 
Prasf1. zagfl(J.'(i/czoo poświęca os!<Ńroio du

lo _ miejsca stOSl1J1ik()m wewnetrżlf}'m w Nkm:
czech ł _ na tle tych stoslu'Ckow- osolne 
AtioJfa Hitlera. Nie ldeológti jego wszakie i 
nie roli jaka. od,grał on w hfstoriJi chylącej 
M( do' ~padku Trzeolei Rzeszy. $wiai. TJa:,.<;jo
nuJe dziś problem: co Hitler uczyni .z sobą, 
gdy Armia Czerwona zbliży sie do bram 
BeJ'If,n;a. 

Troll,no () wieksza troJrie lośu nad te, Ja
kiej doświadcza na :'obie ntedawne bó~tv;'(J, w 
oczach Niemców, narodowego SOC]{!{lZmu. 
Prze4kilku wtv rra obu półkulach ł/i!lmietnie 
dyskutowano dylemat: przebuduje Hitler 
świat. czy nie przebuduje? Dziś zarówno ':0-

'Utyk :narodowy, jak zwykły, SZUJ'Y czlowek 
pragnie sil1 już tylko aowfedzld: udeknie, 
czv nIe uc.ieTuue ... Trzeba 1Jrzyz,nać, że w tak 
iaskrawei zmia.n,re poglądów na 050bl1 proro
ka wspólcżd,nego germamz1TW deg,radacja 
JegO z.ooczenia Jest zatste ;nf.ezwJ-'kla. 

• Nie należy sic:: dziwić, Ż.e osoblste losy Hi
tlera fraJJlzia opinie publiczną świata. Pyta.17ie 
'jednak. co sie z n:m sianie, dziś już m'e %a
P(lw,ilNta zasadniczych zmian w syfuacjipo
lttycznei w Niemczech. 

Hliler stworz;yt w swym kraju pote.żny 
Of)(ll'ai polityczny, obeinwiqcy co Jlajm.nJiJj 
95% ogóLn,ego, stanu liczebnego adm~nistracjl 
państwowej we wszystkich dzpedz'Źnach życro. 
Maszerujqce już przez Rzeszę ku BerUnowi l 
MonacJtkzm armie narodów SPTZymrNzonych 
nIe zllmilNzajo. bynajmniej W"za.4zał pościgu 
za mtlerem. Idą OM - Ukwtdować Mtleryzm 
w N,wmczech .. 

Nie ulega dziś wątpliwości, że chylący, sie 
ku katasftoNe naród niemiecki - gdy stanIiO 
nad swą pr.zepaścią - beazI8 sit: starał u 
zwyciezców . wzbudzić Utość dla sielJre. IV 
pierws.zym 'l'Zlłdzf.e bedzie. on dążyć do od
wrócenia od i sLbie ku. zącego mi:ecza spra
wiedlJ:wcśc$ - 1Jrz~z obarczaT/lTe winq za zbro
dniczą . wojlUf 8\Vego wodza. 

Na ,"Je wszakże' nie zdadzą sit: próby 
Nliemców uniknięcIa zbiorou,'ej odpowMazial
. n(lści za rzeź przez pięć i pół lat trwającą 
w EW'opk. 

ffoMler pon1esve za S'Wf! zbrodnie odpowie
dzJamość osobistą. Razem z nim iednak od
powiedzą za nie wszyscy winowajcy jego te
orN, wszyscy iego ,zausznicy i mandatariusze. 

'Mussolini 
Prądy faszystowskie wszedzk oowkdzila 

}alulś kosmiczna' ka·+astrofa. Gmachy teorN 
nacjonu1~stycznych, wznoszQ!1.B pracowlci.e w 
ciągu długich lat. walą się wszęrlz.f.e jak dom
k~ z kart, grz(!Ó.io,c w gruzach wszystl~k na
dzieJe .Jm4ow:niczyc,h". 

Pkrwszy na romowfsJm t«kre.go walo,cego 
si( gmacJm st<N14,lMussoli.ni. Trzyma si~ on 
jef.zcze skrawka z·iemi wlóskfej i usiluje nadal 
entuzjazmować swoja osoba. CZlU'nt? koszule. 
Ak posiada W swych sZł!rogach Jut tylko kan
dydat6wna szufJiJe~fce: lJo#cie faszystowsktł 
i mnkc}ojnwłuszów swego aparatu. politycz
nego(J z dni "ckwalyll. 

'ł 

że złqczyli ~ oni WM!' x JlwWJ1blonym~ 
Duce z Niemcami hiikl'Qtvsktmt na Ś1i'J.W!I'ć , 
zycM - nic dzJownego. Nie 11lil~eN '{Joprosiu M
nego wyboru. Że jedn.ak przyjnulio. obec" 
gorvw;y wraz ł. nimi ·l.'d~t.al w ms.zczmW ClI
łychpolaci kraju ojczystego i w masOWYM 
morduck b.ezbroonych rodaków - to nawet 
jak na WYZTl'iHVCÓW Mussolmrego wyczyny mil 
lada. 

Szkoda, te zarówno ,,1lkochtmy" Dac.e. lala 
I jego g.ieJ'mkowie nM maga 4obaczy~ obec
nie w Polsce pobojowisk na lwtlCh vockodn 
Armii Czerwonei. Mogliby 8J'ą [JrMkonać na
ocznie, h MSze pola ~ane sa lIa lJ1'zeWze
ni cI11yck kilometrów trupam.t MemYcJz po
broiymców faszyznUt '- f.ak zwanycJ1. wla
sowC'Qw. 

POTUNY ten obraz na 'Ta4Szych :d.eJ11J.ach JHr 
~rłal by Mus~€'nm i }.ego smgbm - tO 
W najbliższei l1rzyszł,o~d czeka ich zgro/U' 
zesp61. Wszystkich. Do ostap1We.go. 

l?ranco 
FI'OOcc podobno nie śpi po nocach. Mimo 

za~ń ,.F~i" tJ,bez.nwrT'fei" dum mi
łQści narodu Mszpańskiego J gotQwo~ci wszyst
kich czlo.flków Ql'igoołza.cili od4arvf.a życia za 
Caudillo, IIw6dz" widzi wymź.".te zól1iż(111Ń,e się 
"końca. Czuje 1Jod sto1Kfmi coraz, częstSZł! 
drg,fTiP:erda E,kmi hiszvańskr·d i zdaie sOOfe· 
spraWll, że wkrótce liędzi.e musllal .emigrQwać; 

Dokąd? Oto TJy+ame, które brózdami 
zmarszczek kla4z.le się obecnrc na stroska
nym cz()[e Franco i płoszy sen z jego 1)0· 
wiek. 

* 
Zmartwienia frzee,h rzeczników t8or~i nie

nawiści między ńaFodami. ~t(l!iowia tV dobie 
obecnej coś rardośnle k:-zcp:J.:ł:;c;:w. Jesteśmy 
lJlisc.v chwili zr1T!erup7,o óCZy;z~zelTiJrt śwfata 
z met6w faszystowskich. iaaJ:u wl.asJ1a niesie 
flam /lIiefy!.iw upra.g~'i'fony noMj, ale i śtvl.eŻe. 
czyste po\\,~!etrze orlL·owfonf!go życia. 

ST ANISŁAW ZIEMAK •. 



Nr. l 

PAST w Łodzi 
działa 

W O!Statnich dniach okupacji Niemcv 
z~a\VJali. ju:! sobie sprawę z grożącego i~ 
mebeztne·czeńst\va i planQlWO zaczęłi J)rzy
gotO'\VSl"Wac się do ewakua·cii, WY\\"ieić 
urządz,eń 'we~'11ętrznY'ch nie mo,di - za. 
częto więc de systematyc:znie niszczyć. 
Boznrwan-o napisy orientacy;jne i tablicz~ 

. kIT, wycięto kable obsługujące 2500 abo
nentów, zni!->zczono główną maszynę syg
nałową i poczyni()no cały sżemg szkód 
dJ:lobnieiszych, trudnych jednak, a w wie
lu v:typadkacrh technicznie niemożliwych 
do naprawienia. IPAST-;przejęła Deuts!che 
Rekhspost - i -obstawiono dą "hrunatny
mi" ludźmi. BOl'Ostawiono tylko technika 
ob. Nocunia, sipeciaIistę Cenirahi telefo
nicznej, który później zhIegł. 

~,:ewaknac·ja" stal,a się ftaktąm dokooa .. 
nym, zarząd niemiecki PAST. '- uciekt 

Z chw.Hą wkroczenia Wojsk Czerwo
onych do Łodzi, pien,nSiZY 'na te·roo IP AST. 
przybył ob. Nocuń. Znal sV\roje obolWJią:uki: 
wyłączył baterie li ws!Zy:s:tkie motory, 
przerwał \vszystkie połąc'zenia. z których 
korzystały desz.cze wo,jska ńiemieckie, bę
dące duż w odwr,oeie, 

Zaczę·to przyjmO'\V1aĆ b. p'naco\V'llików 
PAST. W l-ym dniu zgl,osdł() się 56pro.
oowników, w na:stę,l:mY1Ch - dal,we pialrtie. 
ZgloSiwno s:ię do Komoo<hr Miasta. z !Pf\O'.Ś
bąo dalsze dyspazyoje. PAST. zaczęła 
działać. 

Pmcowników z-g-tasz,a się coraz wię
eej, UCZlba ich dos!zla do 13& Zwota'1lo 
zebranie ;i wyhnano Komitet Tymczaso
wY; Do komitetu weszl~: ob. ob. Nocuń 
ROO1an', "vVaTiaJkomski Rafal, Ma;Jia!k, Za
wadzki Izydor i Alamus. Ty,mcza.oowym 
dy.rektorem PAST. mi·anowany 'ZOstał z 
ramieni1a ministe-stwa POC0t d TeIeg~afówJ 
()Ib. ijuż, Kamiński. -

Pmea dest tłuż 'W p.emym tolru. Napm
wioo() częściowo szkody, uzu;pe1ni,ono bm .. 
ki --:-- ta:k. że już w 3-im dniu TOIz:poczęcia 
prac, urzędy pańs·twoWe, samo'rząd'OWe i 
spo.ł~ne otrzymały telefon. 

A gdzie' -on teraz? . 
LONDYN.· 30. 1. K,Ledy Niemcy z.aczęH 

swą ofenSYWę w Belgii, zabrali z s1{)\bą 
Dęgrelle ',a, "\Waz z jego. SlZtabem, chcąc 
mu przekazać ca:tą władzę w Belg1ii. Nie· 
mcy ipTiZYl.I}usrozaLi, że zakończą swą ofen
sywę w ciągu 6 tygodni Deg'lrelle za
mieszk,al nawet prozez pewien czas w za
mku Stambach, po stronie belgidskiej. nie
dałelro ntemiec~ed gramcy. 

ANATOL MIKUtKO 

DZIENNIK ,ŁÓDZKI Str. ;3 

... e .. le za raeaią do POls, · Dzitvne los-y rodziny 
Repl&;e ~ Tocząca się na obecnym etapie ofen- ne na żer niemieckich baronów przemy- i. 

sy\va sowiecka, jest walką o Polskę. słowych, obcego kapitału i rodzimego wy Par: Rn{fiJlf Repke - wlaśolciel dużego 
Marsz Armii Czerwonej opasującej skrzy, zysku. . iltaga.żynugalaJ~terft lV Łodzi - raźnfe TJoda-
dłami front, zagarniającej coraz to nowe \ Robotnik śląski i ziemie zachodnie żal w stronę Kalisza. Z Litz17lansta'iitu wy-
ziemi. e za.chodnie - to zdobywanie .. piędź lud mazurski i pomorski stały się łupe~ szedł był z żoną, dwlcma cór/amii i doskoJ1o, 

d k le zapowfadajo,cj'ltl sip, sjm,alkfem z mtkriu~ 
p.o plę Z1'. we . rwi i .znoju żołnierskim, c1.J.dzoziemców, zanarchizowanej rabun- gt:.nd.rrall RelJ!~e jeanaJ~ nie zdolala dOlny-
ZIem ~~leczrue pol~k~c~, to I?owr6cenie kowejgospodarki wielkiego przemysłu, mat krokJl rodzince. Spoż~.'ta w ciągu pięcio
Pol'>Ce Jej bogactw, JeJ lasów 1 rzek, jej panów z koncernów i trustów a Gdalisk leda wl:evrzOWf{ba polska mIr fucr De'lltsche 
kopalń i morza. To wydarcie z rąk oku- obcym portem. ' ' fatalnie zaważyla na losach frau Mat~'ldy. 

t .. l .. PrzyC'iężki brzuszek l1'ie pozwom iej l~mknąć 
pan a, po p1E~ClO etme] niewoli ......:... Łodzi. Niepodległość Polski w warunkach przell sowiecJdmi ćzo!guJ11;f. W okoUca.ch Sic-
Katowic, Sląska~ D?browy Górpkzej, , . !o p:zemocy Ciężkiego przemysłu i przerostu radza zetlmf!la się z nimi oko w oko, w{)la~ 
walka. o Tor'\.ID l ~oznańJ; o Gdyn~ę mezdrowych gospodarczo \czynników, była· jqc już ·z, odległości kiJclinetra, że "Hitler 
i. Gdans~, o Wrocław l Szczecm. To Wbl- fikcją - i ta niepodległość była nie- kapu.t! -
Cle słupów granicznych nad Odrą i Nissą trwała. \\1 podobnych okoUc_nośdacJi znalazły si~ 
Łużycką. , Sity reakcji, obszarników i w:ielkoka- także po tej stronf.e j,rontu latorośle 1J{ma 

T'emi' " I ReTJke. Zboczyli oni"- nieco w drodze, udaiac 
. e Zl. e słowiańskie pamiętające PIta isŁów pchały Polskę ku zgubie. Szu- się na Piotrków. Zna!az{szy sic o 50 kilome~ 

jeszcze pierwszych osadników polskich, kały op:arcia 11 zachodniego sąsiada, od- trów od miasta, zarJ/z.vkowaU odpocząć, Sie-
wydarte przemocą przez chciwego, żądne wiec'znego wroga po'!skości "7 aunkra ger- dU sobM Iwwet na.d rowem szosy - w blogi:e} 
go panowania germańskiego najeźdźcę- mańs'kiego i niemiecki'ch baronów prze~ nadziei, że c.ofaia..ce siC orldzlaly fuehrera 
wracają dziś do prawo~.ritego g~arza. m"'T,sl"",m~1.. zwolnic! wreszcie tempo odwr..(Jtu i zaJl"Zyma-

VLTpv.... ;.7 ....... ,Y .... 11 ją się choć mL 2 mkrmty, by umożfi;wJć piel-
Gospodariem tym jest chłop i robotnik, Aż przyszedł wrzesień 1939 r>O,ku. Oku- grzymom wejście do aut. iHe aut sunelo 
j~ .nim cały. naró~ polski, kt6ry przez pant niemL~cki wYlPaladąc o.gn-iem d iela- szosa bez zWlil, lVSZ)'SCY wsz.akie iadqcy tak 
WIeki :rzuca~ ZIarno w ich glebę i schylał zem ślady polskości z ziem z.a.chodnkh....... śpieszyli do V,a!.("rlandll, że w żoonJ'm kon
kark. w m. oJn. ym. tru.dzie - bu. dując i o- nie "zdoła' ,u,dnak zn'ls'z"'Z'l:1ć n,n,ls,l.·.J f':g,o d'u- \ Jwrsz

1
e samochotlow.vm nie widzicmo podobnej 

i U" "".r !-,vl\!l. szybkoścL Po upływie godżin.v, w rezultacie 
rząc, .sieJąc l zbIeraJąc, krzeWIąc kulturę cha naroc1owego. ducha, który wszczepili lekkomyślnego zatrzyman'ia się na szosie, 
polską. nam nas'j p"aOi.łcmve. Ziemie zachodnie by- wszystkie trzy lJOcźec!zy pana RepRe także 

Niezmierzon~ są bogactwa tych ziem. ty pol:skie i będą p-olskie. a demokratyczny fraNly do niewoli, 
Kopalnie i huty Śląska, przemysł Łodzi, rząd Polski odrodZ<lnej na krwawo od- Kupfec łódzki zosial więc s{Jm. Rozumial.' 
spławne rzeki, porty Gdańska i Gdyni- 2yskia'l1:YlC.h ziemi;ach, z,buduie '-'.itną'c!:l- n" że ieśf<i i jego ni"dosięgla dola. rodzr.ny,za· 
to f k4. b k . J 1\:\'\' '1It.... wffzt{fczał to wJ'lQczJtfe lIiezwYklej sile duelta 

a vory, . ez tórych nie może istnieć zdrowej g.ostpOdarczej bazie opartą p.otęgę w walce z prawami nalury. NM dając bowiem 
samodzielne, niepodległe państwo pol- PQIS!kli~ Zofia Eiger. mgd:d8 wJ,tch.menla ni crału, m nogom. sta-
81de. wal bez przerwy w zawody z Nzr:rmim -

T j h-ódł A..&..-I i płu . mimo, Ż2 iako konkurenta w szybkOŚCi Me-

j elto :rg~zmu. :rr:~~ ':;-~~aza i c: Jedyn-= D!idz' iatJ":a Hit1ftr2 gu - wcale go przed sobą lr!1C lwaz.t.al. 
= fj U . J; iIl .!;~ iIl ID II II Podążając ku umifowan.ej ojczyźnie, Rep1ve 

gospodarczy polskiej racji stanu. nr.e mógł sil{ wydziwić figlom, jrokJie życie 
Ob..~rn:icz.a Polska przedwrześniowa, LONDYN, 31. 1. Dnia 30. I. o godz. 10 plata czasem jedlJ.Osice lndzkfej, Przed. iygo-

Polska. będąca spuścizną panów feuda1- wiec;z-orem, z okiaZlji 12-leda objęcia wla- d,nfem jeszcze mial śwr.efJlie zaopatrzony 
GZy. Iiitler przemawiał .przez raaio. skl.ep, wSTJIN'liJ[f.[c urzadzone mieszka.nie i ro-

nych i ich ciasnej, .egoistycznej polityki / dzino. Wsz.Ystko to zdJłal stracić w cia,gu 
d 6 l h l_! h i dób 1._' ObeSlrwa,Uor radia angielskierr,o, komen- '< wor w sz ac ecl.UC :r o~zarm- ~ jednej godzIny, zostaia.c zaled·wie w starym' 
czych, wyzysku i kołtu..nerli, Polska Ra:- fujf\c mowę, podał do wiadomości, że Hit- garniturze i Jesionce oraz parze mocno zdefa-
d.ziwiłłów i Lanckórońskich, przyszłość le,r,z,a którym stoi Himmle'r i SS, wYPO- sanowanych hutów 11M rogach.-
swą budowa~a na Wschodzie. Sanacyjne, wiedzia'l w swej mowie wOjnę Niemcom. Repk.e role bYł by Niemcem, - gdyby nawet 
reakcyJ"ne rza.dy Becków i Rydz6w-Smi- Zamiast oczekiw:ane.go wskazania wyjścia w trodnej syfuacit wyzb.vl sie nadziEi 1'owro-

, tu do Litzma:mstll'dtu. Zarówno dla 1Jolącze-
głych, przeprowadzały. politykę obszarni z tej oiężkiej dla Niemiec sytuacji, nawo- niJfl sie z rodziną, lak dlfY. odzyska.jji{(l ślvietnłe 
k6w, strzegły dóbr Radziwiłłów. Pnygo- tude ,00 Niemców do dalszego oporu, na- prospen1jącego sklepu ~ mteszkaJlro. Obej
to\vywali grunt dla imperialistycznego wet, gdyby się Niemcy musieH"cofać Bóg rzaw.szy 9fe za siebie, nf.e dostrz.egl nic m'.e
marszu na Ws<:hód, spadkobiercy .,idei" wie d:ak daleko. W tY'm wYPadku chce on pokoiaoegó. Gd.vby u.'e dochodzacy go turkot 

z oddaU, mógł był pod Kaliszem wcale nie od-
Piłsudskiego. . prow.adzić dalej wojnę p-odj;a,zatQwą ! par~ CZUlvać wojny. &trZ(!lów nigdzr.e nie słyszał 

A ziemie zachodnie leżały· odłogiem. hl'zancką. t wojsk nie lvMz.ial. 
W 1921 rokUj gdy poczęły zarysowywać Nawet bajki Goebbelsa ° planach alian- Gdy' R.epke z· wzezorme l!tkwJonym ,wzro-
się granice Polski, gdy poczęło a krz. epn"'6 l kiem IV kiterunku. Łodzi, począł rozważać. "ro-

't tów, b edną wobec perspektywy, kt6ra Uem dalsz)'ch swoich lasów, z malego zognj-
władza polska - reąkcja .sprowokow;aw- sllan~ła przed Niemcami, }}O mowie Hitle- ntka od sirony Kalisza lvyszedł _ n-f;ema! za. 
gzy awanturę wojenną - wpląt'ała młode l"a. Hitler okazał slję llatjgors:zym wrogiem jego plecami - uzbrojony od stóp do głów 
pa:ństv.vo polskie w konflikt ze wsch~ hlrlemiec. /Prowadzi on ~e" do. katastr.ofy, oddzi!([( sowiecki. Przerażony kupi:ec, wzorem 
dnim sąsiadem. ł "I ~ małżonki, chciał był zawolać, i~ "lUtler ka~ 

Przelewając w niegodnej sprawie której Iozl11Ji;ary nie dają się ogarnąć. putl" ale jĘzyk uwiązl 111.i.l w .gardle i SfJ,m 

krew najlepszych synów Polski - z,a- Ohtl!mkterystyc'zne są następujące wY- nie ~J,i~t ~~;rfO' wybełkotał: 
przepaściła sprawę odzyskahia ziem pra- PMV!iedzen,ta tęg'O I>oHtycznego szaleńoa,: Potem ug,flowal coś jeszcze tłumaczyć 
wiecznie po~klch} sprawę morza i Gdań- "Ńaród niemiecki zo,stał stworz·ony przez' SW~'m zWJ'ciĘzcom, wsromi./lając w katd;xn 
ska. ~ Boga, więc też Bogu musi być miłe, jeżeli zdal~iu Marksa, Lassala i En\.l:(.elsa ja.ko • .seJtr 

Organizm gospodarczy Polski został się hroodmy. Op.atrZll()ŚĆ Boża zmiłuJ'e s:ję gul M(fJUl·'. Ale żo{.nlerze kazali ,mu zawrócić 
i wt;-drować z powrotem tv kil!1'lwkJa Łodzi. 

rozczłonkowahY, Kopalnie i huty wyda- nad swym n'lllrocrem." JÓZEFAT PIÓRK.O. 

i t t 
b:ie". Ten i ÓW wszczyna rozmowę. Po 
obu stronach toru .złoci się zboże. Ptak 
przeleclal Więc jest norma1ne życie? 

Leżący cicho ranni zaczynają stękać. 

'przywieram do niego bokiem na prze
strzeni całego ciała.Staję się drugim słu
pem,bratem sjamskim pierwszego. Jak 
rózgi uderzają przezm6zg serie karabi
nów maszynowych. O parę kroków alu
guni wstążkami podnosi się kurz. W stąż
ki te błyskawicznie krzyżują się i biegną 

w żyto, które kołysze się od lamentu ko
biet i przerażającego pisku dzieci. Bomby 
zagłuszają wszystko, płatami fruwa zie
mia. Przecieram oczy z piasku. Wok6ł 
zniszczenie. Zastana\~am się, czy mogli 
tego dokonać ludzie normalni. Przecież 
dokładnie widzieli, że to bezbronna lud
ność cywilna, przeważnie kobiety i dzie
ci. Jednej podrastaj ącej dziewczynki w 
żaden sposób nie. można uspokoić. Krzy
czy na cały, głos i powtarza ciągle: "taiu
sia zabiją, ta.tusia zabiją". 

l. • 
Z dęleka smuga dymu nad ni.1astem 

wyglądała, jak olbrzy~ czarny szal, kt6 
!lego wolny koniec rozpływał się gdzieś 
w błękicie. VI miarę zbliżania się -:- dym 
gęstniał. prz.esłaniał widok. Przez tę czar 
ną, masę przebijały się tylko błyski pło
mieni, podobne sztyletom. -

Nieustanny warkot samolot6w jut się 
wpnował w uszy. Raz po raz dolatywały 
silne detonacje tak, jakby ktoś uparcie 
zrzucał duże ciężkie płyty żelazne, Chwi
lowe złudzenie pryskało od wybuchów. 
Fontanny ognia, belek~ kurzu, dymu, wbi
ja:ty .idt'! do góry. Rósł ludzki krzyk. To 
płonęło miasto. To palił .się bombardo
wany Mińsk 25 - 26 czerwca 1941 J'. 

Człowiek może swobodnie kilka dni 
nie jeŚĆ i nie pić. Ma wtedy tylko zawro
ty głowy, i nie bardzo rozr6żnia pory 
c:tt-Ja. Biegnę opustoszałymi' ulicami Miń
ska. Czy to ranek, ~ wieczór -- -nie 
wiem. Ciemno od. dymu, m1.asto objęte 
pożarem. Wstaje krwawa łuna. Czy to 
wgch6d, czy zachód? I gdzie się podział 
lęk. Pewnie wyparło go zmęczenie. Zmę
czenie jest silniejsze i' rodzi obojętność. 
W odległości 150 - 200 mtr. na oczach 
bomby zrywają dachy z kamienic. lecą 
wodotryski gruzu, cegły, blachy ... Wystar
Ćza schronienie się do zwykłej . bramy. 
frzeczekanie. ' 

. Bruk dosłownie rozpalony od ognia
parzy stopy, mimowo1i przyśpieszam: 
krok. Biec już nie mogę. Zabrakło sił. 
Wlokę się w kierunku dworca powoli no
ga . za nogą, zupełnie ogłuszony i oszoło
miony. Jak świece palą się pojedyńcze bu 

dynki. Ogień przerzuca się z domu na 
dom. Mimo, że niema najrriniejszego wia
tru, czuje m.ę powiew, gorący oddech po
żaru. Złowrogo szumi pożoga. Liście na 
drzewa nie żółkną. ale w oka mgnie
niu stają mę odrazu czerwone. płoną. 
Wyjątkowe jasne słońce, p.omieszane z 
ogniem, piecze i oślepia. VI oczach poczy 
nają v.rirowac czerwone plamy. Zapaliło 
się powietr-ze? Nie~ to gorączka. 

Pociąg nabity uciekinierami, kobieta
mi, dziećmi 1 rannymi. WciSkam się mię
dzy jakieś walizki, które mają mnie ooro 
nić z boków przed· odław.kam.i. Bombar
dowanie miasta i dworca trwa. A my .sto 
im.y. Czekamy. Żołnierze naprawiają tor 
pod ' bombami, Nie tak szybko' to idzie, 
nie ma się czemu ,dziwić, a raczej jest się 
czemu dziwić, podziwiamy zimną krew 
i odwagę tych ludzi. 

Nagle robi się zamieszanie. Niemie
ckie samoloty zrzuciły grupę desantową 
na spadochronach. 1 Zołnierze z wysunięty 
mi naprzód karabinami pędzą ją likwi-, 
dó}vac. Rozlega się strzelanina. Pryska 
SZkło. RekO€zetujące kule graJą, jak źle 
naciągnięte struny. Dzieci, nie zdając .so~ 
bie sprawy o co chodzi<- płaczą. Tę ka
kofonię dź\viękQw zagłusza na dłuższy 
czas artyleria przeciwlotnicza. Bij~ głoś
no,- aż wszystko się trzęsie. Działka są u
stawiane blisko nas. Pracują bez wytch-' 
ni eni a , zachłystują się od wystrzałów. 

Skutecznej obronie przeciwlotniczej 
zawdzięcz~my, że pociąg po' kilkunastu 
godzinach wreszcie rusza. Uczucie ulgi, 
tak, jakby człowiek v;ydostał się z piekła. 
Pasażerowie powoli .,przychodzą do sie-

Biorę od jakiejś siostry strzykawkę, przy 
stępuję do robienia zastrzyków. Mija do
brych kilka godzin. Sygnalizują, że zbli
żamy się do stacji Borys6w. Jak to do
brze, wszyscy są spragnieni, będzie się 
można napił! wody. Pochylam się nadko 
lejllym rannym lotnikiem, wtem suchy 
ogłuszający t~ask i jak piorun z jasnego 
nieba w 'sekundov,rych , odstępach kilka 
wybuchów. Niezgrabnie podnoszę się z 
podłogi. Sufit wagonu kilka metrów nad 
głową podzim;a\viony kulami. Jak od du
żych gwoździ Świecą szpąry w jasnym 
drzewie. Ponuro zgrzytnęło żelazo. Podąg 
stanął. Widzę przez ókno jeszcze dymią
cy lej. Wychodzimy z wagonu zebrać za ... 
bitych i rannych. Jest kilkanaście okale
czonych i cztery trupy. Będziemy znowu 
stać długo. Trzeba naprawić uszkodzone 
szyny i wagony. 

Pogoda wciąż cudowna. Horyzont 
zasnuwa opalizująca 'mgiełka. W tej, 
mgiełce dostrzegam kilka czarnych punk 

,tów. POwiększają się. Już slychM wzra
st.ający huk. Nie ulega naimniejszej wąt ... 
pliwośsi, że są to samoloty. Po ostrze
laniu i zbombardowaniu pryciągu zatoczy 
ły łuk i znowu wracają. Wszyscy się o
rientują, że będzie masakra. Powstaje pa 
nika .. Część pasażerów kryje się pod po
'ciąg, część, zostaje w środku, cała :fala 
biegnie w Ż:yTto, a ni~którzy vlOgóle nie 
wiedzą co robić, Stoję i patrzę. Widać 
wyraźnie: Dz.iewięc. Zbliżają się szybko, 
zniżają lot, głuchnie warkot. vvy.łączają 

I motory, pikują· Myślę: nadchodzi śmierć; 

I
I Uciec niema dOk.~ąd. Widoczn.i jesteśmy, 

jak na dłoni. W ostatniej chwili zapada 
decyzja. Pędzę do słupa telegraficznego, 

Stwierdziłem później, że dostała po.
mieszania zmysłów, 

Zabitych i rannych dużo, przestaliśmy 
liczyć. Po dłuższej przerwie ruszamy na
przód. W Orszy okrwawiony pociąg do
staje się znów po'd bomby. Nikt już nie 
wybiega, nikt się nie kryje. Co będzie
to będzie. 

Smoleńsk. Noc nie przynosi wytchnie
nia. Ko1f!jny nHlot.Wybucha szereg po
żarów w mieście. ŚVliecą jak olbrzymie 
ogniska. Długie jasne patyki reflektorów 
wymacują niebo, Jest. Złapano nocnego 
bandytę, W d~Nóch smugach reflektorów 
lśniący mały krzyżyk samolotu. Teraz 
biją po nim raz po raz. Zapalił się i ~pa-

.. da, jak zła gwiazda. Nalot przedłuża się, 
(IbrOl~a Drz~chvlotni::,zCt nie da~e za· wy
.ftr;:-ną_· vVi8:n, że nlc})') w te; chwili iest 

l,' CZ,'71lŚ realn::.'li1, jed'~~.'Tm \vielkim dź\~i~
kie:m" Chcialbym sle l'U"ZVĆ wyiść ule 

l czuję, że nie potrafię' zrobi6 ~awe't kilku 
kroków. Zasypiam siedząc 
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łJ na zle 
Dobrze funkcjoTIt"l.jący aparat wymia

ru sprawiedliwości jest podstawą każ
dego demokratycznego p ań.siwa. To też 
jedną z pierwszych p·rac PKWN. była 

BYLI PR~CO~NICY ZARZĄDU MIEJ
SKIEGO. 

Wzywa się wszystkich b. pra.c.own1ków 
mrządu MieiSi~iego w Łodzi, diO nie
zwtooznegl(} 'Zlgtoszenia slię do IH"acy. 

) restytucja sądownictwa na terenach wy
zwolonych i związana z nią dem okr a,;. 
tyzacja ustawodawstwa. zgodnie z wy
mo~ami współczesnego żyda· i w myśl 
postulatów Manifestu lipcowego. 

Rej,estr3!cja ;p.owr.acalj~cych pmcowni
lców odbYWia się w Oddziale Personalnym 
Zar.ządu Mi,ejskiog;o w Łodzi, przy ulicy 
:AtourklQwskiej Nr. 104, (poprzec'ZI11Ja OJf:ky
na, 2-gie pię·t!1o, 'Pokój Nr. 220), w godzi
nach od 9-ei do 12-ed. 

Wszys'CY pracown:icy, którzy zostali 
rorej'estwwani, winni nie'zwt.oClzn:,eQlbjąć 
przydzie!1one ~m funkcje,' pod groźba. 
'ZfWiolnieilli'a ze stąmowislrta. 

REJESTRACJA INWILIDÓW. 

Tymczasowa Komisja Organizacyjna 
b. Związku Inwalidów Wojennych R.P. 
w Łodzi wzywa do rejestracji wszyst
kich inwalidów wojelUlYch z obecnej i b. 
arm.ii polskiej, b. armii rosyjskiej oraz 
wdowy i sieroty po poległych i inwali
dach wojennych bez różnicy wyznania 
i narodowości (oprócz Niemców). 

Rejestracja odbywa się codziennie w 
biurze Związku przy ul. Piotrkowskiej 73 
lewa oficyna, 2-gie wejście, l-s.ze piętro 
od godz. 15-ej do l8-ej. 

Inwalidzi wojenni z obecnej wojny, 
wdowy i sieroty po poległych i inwali
dach OTaz b. członkowie b. Związku In
walidów Wojennych R. P., Legii Inwa
lidzkiej i :Gydowskiego Związku Inwali~ 
d6w Wojennych, W d6w i Sierot winni 
:we własnym interesie zarejestrować się, 
ato ·celem wyjednania im we właściwym 
czasie renty inwalidzkiej, wdowiej lub 
sierocej. 

DO ZARZĄDOW FABRYK BA WEt.
NIANYCH: 

Wzywa się zarządy fabryk bawełnia
nych, przędzahU 1 tkalni. jako też zalda
d6w wielowydziałowychi bawełnianych, 
których delegaci jeszcze się nie zgłosili, 
do stawienia się w biurze Zjednoczenia 
Przemysłu Bawełnianego w Łodzi, Aleje 
Kościuszki 95, natychmiast w godzinach 
między 9 - 13. . 

Należy przedstawił! osobowy skład za
rządu każdej fabryki, i o ile możliwości 
prZynieść rennanenty i inwentarze zakła
dów, ja.1{O też wykazy niewypłaconych za 
ległości za pracę tym pracownikom i r~ 
botrukom, którzy zgłosili się do pracy, 
wykaz zapotrzebowania na surowce . sma 
ry i węgiel. 

Stawiennictwo zarządu i dyrektorów 
technicznych obowiązkowe. 

'* • 
DO Wł.AŚCICIELI SAMOCHODÓW. 

Ty~,cva:sO:Wy ZCi!l'\z.ąd· Mk~ITsik:.i Wyd.rlJS! 
Aprow:zaJcj'i m. Łodzd., OddlZ1iia,ł T,}",ałlllSlporto
wo.Pr7.eiW"'Otzlowy, ul. Al. Krośc:liUlSłzłkd Nr. 85 
(metry Nr. 21), III. pięt'ro pokój Nir. 303, wzy
wa wszys,;;1c,i;ch, WfaśCli,oveH Wlz'glęctnde prrz!ed-
5 ~,loYT~c:elj s a:mo,oh odó '11 'c:ięŻialro'W1,'cfrl, OISlO
b<Jwych, ciągruik6w, -docz,ep,ek, Olr,alZ komd, 
ro,lwa!g, \'TOZ.ÓW, feoS:Ctl'elk, bryczlek, -tur:g,o 
nów Hp. do nM:ychmi,aSltow9goo melloo"""Ianl,a 
tyahź,e w Viy:żej '!fł1Slpol!T..'lllta,nym UTZ,ędz'l'e. 

Do z.gł.a.szania obOtW'lązall1!i. są: właśol.
oiele Wlzględnie przed~'N'l!c:ielle llaJSitęP'lltlą
cyah brWl1iż: hurto~Nmli<cy mąkli, !ka~Ołfld, wa
rzyw, owoców, brorws,ry, faibryr.d w6d ga
rLowy,chj sldiady węgla, dl'z,ew,a ,i pa.Stzy, <m. 
Ik~,e,rn:l a, pi~a;:~rni,e, !Il!leC!~ail1!1iie, sklepy ko,lo
tmalne, rzez'mcy. 
. Re,jestra'c:ja nie do<tyoZl).Y fj'rlm e1kisp.edy" 

cyjn:!,ch . d . t1rBlll!spe:r,vowy,ch, które ZlaJN:tj.eIS1lJr-o
watly silę W Polskim T,owa,rZYl~t'wi:e Pif,Z.ef\"10-
'ZIOwY'm m: Łodzi, Al. ~oś CIi.'U'SIzilcl Nr. 99 
(Bhllro P-Iffiy "W rur t'a"). 

Nieza'st'cs~oW'Blnile Sli:l do POlWyiSlZI&g'O 
podlega kalI1zę, pr.zeW'~dZli:aneii Zia BJltJoję s,a
ootS'ż.a·wą w oikre:sle Sltaflllu 'WIojerunego. 

LESNICY! 

Przedwojenne sądownictwo polskie 
było. jak się wyraził Premier 9b. Osóbka
Morawski, zbyt opancerzone wielką iloś
cią ma:rtwych przepisów i zbyŁ odległe 
od zwykłego obywatela. Nie miało na 
względzie interesów 'ludu; było narzę
dziem w rękach klilrJ sanacyjnej, któw 
rej całkowicie było podporządkowane. 
Za smutnej pamięci rZ8,dów ministra 
Grabowskiego wydano cały szereg ustaw, 
które jeśli nie były pisane pod wyraźne 
dyktando Berlina. to w każdym razie 
pozostawały pod wyraźnym wpływem 
i urokiem ustaw nGrymberskich i t. p. 
"zdobyczy naszych sąsiadów z zacho
du" .. W tym okresie przyjaźni Beck-

. Ribbentropp stworzona została Bereza 
Kartuska. największa hańba rządów po
majowych, wydano prawo o ustroju 
adwokatury, tworzące z adwokatury 
zamkniętą korporację, dostępną tylko 
dla wybranych. zniesiono sądy przy
sięgłych. 

Inny zupełnie charakter musi mieć 
sądownictwo w odrodzonej Polsce, Mu
si ono być ściśle zespolone z Narodem, 
z woli którego zostało powołane, .PKWN 
jednym. z pierwszych dekretów przy-

. wrócił do życia instytucję sądów przy· 
sięgłych zmIeniając w duchu demokra
tycznyln przepisy I dotyczące powoły
wania . i ukonstytuowania ławy przy
sięgłych. Zniesiony zosiał słynny art. 
214 prawa o ustroju sądów powszech
nych, zabraniający kobiecie sprawowa-

W' SPRAWiE ZBRODNI W RADCt;OsZCZU. 

P!IOIkuraltor Sądu Spe.cl;rulIIH~lgO eLr. J. Sa
WtbCikJi, cz!łlooSlk k,omils,j,i do baJ(k~!r.i'ił 7lbrlodJ!li 
n1emle~ktcih n'a Rado,q'o'SZCZiU. ","'Zy">Na WS"lyst
k11\~ OI!!i'O):)y, które przeby'tmly. w . iobQJ~j,e . 'IN' 

RaJdó'gOSi21CZU. a i:abl:.e OIs.oby, ~tplre Slt'raoi4y 
tam ISfYlJ1Qt!,ch bH,'z.rJl'Cih lub ma.ją wli.lad!olID'ośo! 
o zbL!odIllJY'a:ch llli:-;md'$'o"',i,::h t,enI! pO'P~łr::!e,o~. 
n}1lch - cl,o o'9!obir,I~e'?,O ":G!'OiS;:;;,~;lIlI:,a SilIą w 
. dlnil8Joh l-go l'lltego pi,eż. re,1ru w Gracrld 
HOItelu, pokói Nr. 121 (we,j:śCli:eod Ui1i<cy 
Tra.ugutta) -ceiJ..em ~1o,żE'.ln'ila zeznań. 

Dom kultury robo!~n'C!Zle,j 
da-.vnynn pa·ła'cu Z1irm1oW"jlm 
P!!zy ul. Gda11:stkllej N'r. 32. 

mieiloi sdę , 
P oouańSikJ,c , 

DOM NOCLEGOWY. 

Wydz.i!a.ł OpLeIlct· S.p,o,le,cznej pr,zy. T}nro . 
C"z!aoS'OiV'lytm Z'arząd!z'iia l\1Jif:l,jlslkl:.;n u!r·uohOin"J: 
Jl,r,zeijŚlciolWY D'om Noclegowy 'P,r;zy ul. Sd>e!!
lclewLoZla 9. POItll'lZrebująlcy w t'Y1m Wlz:ględz,;.e 
pOlr.!OIcy "TiIIllIlli xg1:a.:;lZ.ać Słiępod wyżeJ 
WlS'kia\ziamym adr,eiS'Ei'm.. 

GAZ. 
Z pO<wodu uruchom'talllli,a g81ZlOłWllld d diO

starcZjani,a g,8.!ZU na .mialsto, 'Wzywa sIę 
wSlzys,tldoh kCJIIlsum6lIlł6w, wz~ględlnie 
vrS!zystkii:oh tych obyw.aJtOlLi. któ.r.zy 'ZR'U;wa· 
żyJ.1by. Ż·e gdz,ie1ko,lwiElk ul'atnia mą ga!Z., by 
r:lleZ:WlocZ!Thie meildowa,1! Q tym wladlzOIIn 
Gaoo'V'l'Illi. UlI. T8lT'goow!ł Nr. lIS, tel. 195-85 
luib 195-86, oe:lSlm \milkn:1ęoi:a. !l'IIi,es.71oz,ąśl:i· 
W'yoh wypaKlków. 

Drobne ogłoszenia· 
TymCi:zJ8:SOtwY Zaorz.ądoa P,aŚiS'twowy P.iJl"m: 

Kal!O} Som}'la Sp alPfk obi<e,r,cy, Pi>ot,rkOW'.E\k.a 
102; o.sTs'ohrot, Flratn,ousoZrelk Sormyta, P:10<flrkow
SIka 102j Adolf R1khter, Prz.e.jBlzd 20; Oswald 
G'rIBJelbsc.h "s. K. F.", P.1'!z,elamd 40; K,ail'ol 
K.uisK1e, K'L~ińSl1me,g:o 84 - poo1aue do wdiatd:o· 
m01śd!. wszysItkim fabrykolIll. wytwórniom. 
:zalkla,dorm j,akr6WiIl!!.e'ż wSlz.YlSJtlk~m 'Obyw8Ite-
10m md.a\sta ł.od!Zii. że "lJ'rrźej vryrr:oJ.'eoni'Ome 
fitrmy p;rzy:stąpilły do PTa·cy w d!ntiu 30 
stJllCiZ!lli1a 1945 l"cłku. 

• 
Znający doJdadnie !.ód.f; -matdą pracę 

Dyre'k.~j.a La;sów Państwowych w Łodzi, 
prosi -o zg1osze.n~e się wszysllkioh pIiruC'OW". 
IIllilków laJSów p'ańśtwol\VYoh w hiiuJrze dyrek •. 
oj:i, P:i:ramowlrc2':a 6, od godz. 9 - 15. 

W ad:m1n.tstr.a:cjl .. D~ienl1li.ka Łóddcltego". 
Zgl8JSlzać się D'ależy osooj.śCl'Jla od 1'2 do 

13.30 w dyr.ekaj'i wydawmctwa pmy ul. Piotr
loows1ciej 86. .. 

SZKOtA i\'iUZYCZNA DLA DZIECI 
P,oc1aje się do Wliado;ffi'o.śca,że W gma

chu" pny ul. Gdańskiej 98, zosta;je ohvarta 
Szkota MuzYiczTI'1d'ia dvieci od la't 8 do. 
1S-tu. Kwcelaria szkoły przyjmuje zapisy 
uczniów i uczenie oodz:ienn1e od godZliny 
10-12 w pol 

W()łJerN'ćd~ki Urząd InformacIa. i P:r.opa
gamIdy p01slzU!kuj'e zdolnyoh pedagogów, 
'org;an,;Iz,rut:orów, ora'z wSlZys;t:kioh ChętlIlycih 
do plr,6lcy na n.iwie s.po,l,e'oZlThej. 

PodalIllia z ży1o!orysf:>In ,.., dwóC!h eg;x.ern
pLSIl'1ZIalCh ora;z 2 f6'tog!'<'.fie, 'll:słee1ży skłacd",ć 
."... sekir:::!'alri'acie Wo:'ewódzikiego Urzędu 
I,rvfo,rma:ojii li P.rOip:!Q1alIluy przy uMoy T,palU
g1,libta .14 (I pffętro, pokój 110, w godz. 9-13 
i 14 - 17). 

lach VZ olanvch 
nia obowiązków ,przysięgłego, a do Ko
misji Okręgowych -zapewniono szeroki 
·dostęp przedstawicieli Rad Narodowych 
i Zw. Zaw. Wprowadzenie sądów przy
sięgłych jesŁ pierwszym etapem w ew~
łucji całkowitego zdemokratyz~wan~a 
sądownictwa przez wprowadzellle są
dów gminnyc;h i obywatelskich. 

Okupacja niemiecka stworzyła tego 
rodzaju stosunki w naszym kraju. że 
przedwojenne sądy powszechne okazały 
się w pewnej mięrze niewystarczające. 
W myśl konferencji moskiewskiej zbro
dniarze hitlerowcy muszą być ukarani 
zgodnie z przepisami tego kraju. na któ
rego terenie zbrodni się dopuścili. Dla 
wymiaru kary na tych zbrodniarzy po
wołane zostały specjalne Sądy Karne. 
Cechuje je. szybk~ść działania i je1en 
tylko tok mstauql. 

Chcąc zapewnić okrytemu żałobą 
Narodowi całkowity odwet społeczny, 
PKWN oddaje sądownictwo to w ręce 
ludu,którego reprezentanbmi są ławnicy. 
Specjalne sądy karne orzekają w skła
dzie jednego Przewodniczącego-pra~v
nika i 2 ławników. Niezmiernie ważną 
sprawą było oczyszczenie aparatu sądo
wego od naleciałości prohitlerowskich. 
VI dziedzinie tej wiele uczyni,ono na 
terenIe okręgu lubelskiego i przemys
kiego. Renegaci zo::Jali, natychmiast 
z,wołnieni ze służby. Na.m potrzebaJu
dzi o silnym charakterze, niezłomnej 
woli i nieskalanej przeszłości politycznej. 
Albowiem wielkie zadanie ma przed 
sobą sędzia polski. I ten, który na 
eksponowanym sbnowiskubędzie fero
wał wyroki, i ten nieznany sędzia grodz
ki, który w małym miasteczku na za
chodnich rubieżach Rzeczypospolitej 
Polsldej będzie strzegł. ładu i prawo
rządności w Wielkiej. Odrodzonej, De
mokratycznej Polsce. 

Z krajL~ 
Lubl1n (PoJpre:ss). W Lub1irn.!tE!· odbyło 

slię V'l~l'~ez'e'::,r:lrn.if Si>JI;}:.'1!i.ctv'1a De;mo:kr:a
ty.oz;n,e'9' o , na iktórvm. POiv.r,c1,:;:no do żyoia 
10'ka,11lY Oddtz:ia'l Vfo';~V.'ló::1Zi~i lir!rCirillllictwa. 
Na zebral!lłi'u wygłoJsi,t ohr:~Zielmy r,ere'!:art 'O 
sytualC'j;i międ:zY1u"lr:O'dorwej. mlitn.· RzymOIW
ski. 

P.rasa ·S!Z';':atl'C6Irlka . d,on<l5ii z BSlrI&n.a, że 
lltra1ta Ś 1.ą21Y.Jie,go Z'ag!ęb.i'a -,'lęg1()wego od!bi
b~'ię j'uż na żyC'iu oo·dzl:e'll!ll'Y1m stOlLilcy RJze
szy. l"f10które dz!ielnice m!:als.ta ru,e o:tr:zy 
:nnc}ą prądu ela<ktryoz!n·ego. Hot.eile są po
zha''''l'hme ś.'r!eHa i ->pa-hi: 

Kons;bie (Pa.!p'f,e's:s). VI· Koń·sikii<ean 'Oosllały 
~"szY1S'tMe fabry'ki. które wtkir6tJoe przySJtą· 
)ią do pr acy. 

OpOICZ1!10 (PiJ'lprsiSis). Mi3!SlilO too jeslt pra
'.\Ilire "., ~U'perrn'o:ści :znłts:zlC!z·olne. O:;:a,k::ły Je
'·lym:1e ~ahr:!,ki cerrumd·oZlne. OklOlHcoe Opocz
na -są zalS'łarne tJrupa:mi, Ni,emoów, IkitórłZY w 
PUl'.;k;cIiJe. tj'lll U'sd~lo:wa'li . p!iZiebić się na ~
chód. 

K.i'elce (,Pol.RreSlS). Wi,e.lł.a h'Ult<a "Ludwi
ków", -znajdująoa s,:ę· crli8 tetre!l1Li,e !{d;e1c, 
Ś'W'i'eci pt\lSl~kaIffi,1. Niemc-y :ni'e 'Z,dą!ŻY'm bu
d Y'ri;ku Wy>!H!.dzlić -w p tY,Ai'1ettl!lZlG, 1e,02:, iZldą~yld· 
wywieźć wSlzy,s't!?J1e U'!'zą.cLZelIll!i8. teC!1mitoZlDJe. 

. Lubl,icrl (RoJpres:s). Z ctnJiem 1 Lutego 1945 
rołkru WcihOdJZ,~ w żyoLe nowa :ta;ryfa t~le'Q1I1a
ncma ~ te,lerOiOi~c;m~a, wpr'owadoolM. rozpo-· 
iIIzę:dIz,elDli>e.m Mi\ll>i!S tria.' Poczt i TeIeQ'MłfÓ'W 
z oma lSstyoz'lllia. 

Lwb1itn (P0l1pi'e'!!ls). W dmdJu 2e at~~ 
odbył S'~ę w gmachu Unlwer:syt!eliu KiaIroldc
klirergo . Uiroozys;ty akt za'Przym,ęemdla sł:u<ciha
czy Kalt~ry medy.cyny W'oj!skO'W16lj. Wyilcllad 
drnaru.gUJra,cyjIIlY p.t. "LelkCllr.z wOIj&ko'Wy ,18lloo. 
bJigti..m:!slta'·, wygJiolSH SiZef R!aJtedlry medYlC'Y-
1IllY. wojlsik'Owe4 ppł!k. dr. KC.rt!lelMi!ku1lewdm. 

:KiitCilce (P<oJ-rl'reSls). Na zebrs\U· [t,olleqlatl'lzy 
węz'va· kliJell,f)·dkiego ZlalPadłt8.· "l'€;z,c,l'UlC'jta, W 
lctórelj uozes,:n-icy zgrooma,d!zIęlI\li.a ""-ya'.!Ii7li1~ 
wdziięc.ZffiJo(zćA:rmbi Oz<ell"W'O\D!eji W~słlru 
Polsmemu 'Za \'fYz"N:J1e<IlIlektra.iu i zapew-· 
lIli3il~ O swo'ie; g'OItowo<ści .dI<>. W'Y1cLaim-e1 i ptl
'naj pra.cy, OIr.ełZ dla bezwtz:glęMeij W1a/llkd Z 
r.ow1j1:lJcza.mi jOOnOOoi lI1:arod;~. 

LUBLiN, 30. 1. Ńa riowofWYzwolonych 
terenach, kole,jarze polscy, nie Ucząc sdę z 
czasem ani z wynagrodzeniem - sponta
nicznie przystąpl'l.r;, do pracy. Roz,PlQiczęła 
się odbudowa nahvażniejs:zy'ch mostów, 
p,r~epmw.adzal1a prze'z oddziały te'chniczne 
Armii Czerwonej i \Vojska Polskiego przy 
I)Offi'QoCY lmleiarzy. 

Mlnistershvo . Komunikacji urnchomUo 
już dyrekcje o~ręgowe kole.i pallstwo'Wych 
w . Ł;();dizi, Krakowie i w Katov.i'tach. 

AdI100 RedaJkcjd i Adm:lin1!Str a.ojd, Łódź, P.iJÓ:trkoW'ska 86 
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Z UKO,ro;A --
Zajęły lokal 

Upa,rty je:zgot ctzv:,olThka V!iT'"~! m~je 
brutalnie z ohjeć M'Onee!\:'c.'l. Po,ry>Ta. f;. ":1 ~lę. 
wśoie:lcly, ku drZWłO'ffi. Na pro:fu ::;,pc,;,;~a
łem się oko w okoo z człO'ji'ie,l;:;ic'n:l u'i>.l';;:ie
go wvro:ś:u. Obją!ł 6rw;!ącY:ll. ~ifoirze: 
n.ierm mój nietwa'rZ'o·wy uOIc;ny U!l1l:'QJrm 1 

z.R'py.tall .si'!oll's,tko: 
- I{:bo tu mietS:Zika'? 
_J.a - odrzetkł·e'm potulni,e. 
~ Obe'irz'ę pański,e mri'e!s!;:Ik<anie. 
- AY'e,:L ... 
.:-.. N~e SlZ'ltodziL J'es't€l!!l c,;!tomk.ie'ln K. T. 

p, U. Z. Usunął mm.e· .eIIlBlr!?i,czrnie z dro:gi 
i podążył wgłąb mie·s;zkwnta. 

. - Gd:::!,e re's'zta ubi,kacyF - zapy,taił wi
dząc j-eoclstn tylko, a,le pr:':'?Dyszlny w alrty
Sltyoz:nym n1e,tadme kąolik ka'wa.lel'Slld. 

- Co, prw'zęL. 
- Chyba wy,ra,żnIE!... 
-:- No, s'ą ... n,a gó:rZ'e, !fia dole ... obolk '-

oó!pa.rł'etm już zu:pe'ful,j.e Z1hHy z t'Tepu... . 
- Ja,k na'n śmie mi€'lslzib/! to.l1,,: p,olcl;le! ... c

krzyklnąl je'goffiQŚĆ, wvm'E'J()l11.~iąc mi lrus'ką 
pl'zeed no<zecm. 

- To chyba Fomy1ka ... - nie do:kańozy
ł,em, bo dr,z,wi y.rejśoiOf' .... 'e huikinęły, pioiruno
'W'O i ra.nny gOIŚć znik.ną'l, 

Blady, jak eikr6il1 f.i:lmo'vVY, uhh,'rałe'm się 
drżącym.i r'ęk:oma, gdy ZITI.6w S:z\ClzieQmął 
dzwo(l1.€,k. WSl1I1ąfl się mój sąs,icd z liaikąś, 
okropnliJe "vapnetm zalohl~I)CIn.ą, fi'gv.rą. 

- B-ędzl~e~y !kuć - povrl,aJda t,o blade 
i'n dyW!idu um. 

.- Co .talk'!,eg:ol 
- DZliou.r.ę w lŚ!otarr1lLe do ·!lI1eITnlCIi. DOIZlOfO!i 

z,g'UJbH klUiCZ ... 
Chwyc:Hem pogrz,e>ba,cz [ s.tanąłem w 

t>a'Mei poz:!,cii, że.,.· drzwi z,wmklThęły sią bClZ_ 
szoelesot!llie. S.DusoHem z81ir,z,sls(!" za,rożyt.em 
łia.ńcuch, podpa"ł.e-:n pogr,z,ebti1cz,e;m L. UiSły. 
SlZ!a:łem 'Zlnó,,', kr,oiki na sohodach. Zbli.żytły 
SIlą. Głosy nieIVl'ieŚic:ile. s'łodkih~, a'l1Jf.eIs:kde. 
Chwila. n:i;l0łen1a. Wml'zd,e jeden cihelruJbin 
pI1ZiarrnOwl1ł: 

- Chod±my datlei, k.o'Clhall1l!,e, tu lut 
miesZik.a 'j atk,i,ś łachudra. 

Za'chwitJtslm się jak Si a/Ty 81ktoIT w tr,a
gedU mHolsl!lJej. cmwy.oiiłem.· płalslzlC\Z, roa~~ 
lusz i wyb!.egt,sm nla "t.lil:iIOę. . 

. Nrutlmąłem .g'ię ocWalZIU !!La J6z:i'R. To pysz
itl<y, życiowy chlop. 

- Mo"Że chcE!lszmIDe:S'Z!krunrl'13- - ~>l'OlPo· 
now:ał. Spoj-rz;aŁerm z· pooeł:ba tnta m,eg'O. A 
.kioleż1ka wyc&ągalą!ł palImet k81rt,el:.:, piękInde 
z,Rip.i!Sa!llych. Na lre:żdej f/lIapi,s: "LO/kisII ZJarjęty 
prz.ez ... " 

- Co to mt8. ZIllClłClzyĆ~ 
- A 110 tępy facet! Cbo<:hę i ~~ 

gd7.de stęd:a. Dz1'ś jut! 16ł-tą ... 
W~koozyłem do prz.Sljeż.a,!1a11ąoe1 ~ 

i 'W'YdO\Slta~em <Sd.ę· wfkrół!oe 1: tego 7JWarlo
Wailleg.o mrua~,a. Wśród p6l 4 mgt\llrn.ilk~, 
l;1od modrym nloebem ,odetc'lmą~ głęb~ 
i.. :rmi,E!' JUchoon!talletm. Na wpTOłSlt Wlid!nJi1lilłia 
śwd,ei:rultka, j'ę5'zlClZle palClooąoa tail"bą tlah)j,ozikt8 
z na!pa!S<effi: . " 

- "Las :Z'alęify pirz.etz ... 
,Pome;mn:iaiło mi w oczl8JClh li padbem 

2l&mdlmy. 

Spis wolnych mieszkań 
OBWIESZCzmm 

W wy1rollJlIIn1U orb'WlJesZCZlen.1Ia P,elln:om.oo
nilka Rlządu TymcZI(lJSIowe:g'O R. P. ~ dmdta 
26. I. 1945 z,a:W'lla:daJmi~a sdę, te w dllIi!aoh ~
blillższyC!h d'Ol~cma;ny 2:'ostame 5!Pw 'WlOllinydl 
mfIesz,kl8lń. przez iSpe!Cjahndie w :tym ced'1l wy
ctel'egK>w8IIlYch Kom1JSli'!JrTY. pl'ZlM Gł6'W1nT 
Urząd Mńeszk:l!Illikl1Wy l'l'alrządu M\Je1~ 
w Łodzi. 

. Za W'oime uw~a sdię te loik';ade, :k:rtćrne ~ 
mO/W1a!lif, Nl!!e!rlcy dl'> anlLa 18 b. m., ~. W1~ 
n1!e ~at1 ętoe. W Z'W'ięziklu z ~S1Zj'!in,. W:Zyw& 
się wSizystildch wJla<ŚotciJeli. ~ .aJdm!iIIldiSi1lnńw6w 
nDetroClhomoś'oi, Ol"Cl'Z dOZ'OIl'c6w diomOlWYCh 
do 'I1IllatW'ileniJa R!oonilS'amzom tSpibSlowyrm, priZ&o 
pil'OW18JdZlim!fl& sp1eu Mogą 'UJd!:dJetllenlfla lldie
z-bęctny.ch. ilInknmaoJd ł otkla:zMtl!e !nIIiezJbędn;ef 
pom<O'Cy. 

Wlinmi metZl8lSltJoslO!w.Ii!nIi:a. się do ~ 
go obwi.az'Cmm'ł!., ,a tym ba~ ~ 
&Mtmilll temu, będą pod1ąglmi do od'P~ 
~ośoi kmm:ej •. 

. 1. lo!kaM woluvoh me wolno obej;lIllo\w'l1~ 
'"hm;· 'ZIezwol·enfua Głównego Urzędu 

MilE!!SlZ!kamowego; 
2. rt1JOhQIlllOśCli,. maJdu1ąoe się w ~OIklC!Jtaoo 

podle.ga!ją.cy~ splJSiOiWi,. Sltmow.ią wł.,. 
mość pub1iozną i pI1zydZ1Lelalllie będą 

. ; OIS'OIbom, które 2lostały z moh, pl'1Z<e!Z 

a'kru,?aIllit6w ~alS'ZOZ:Qil1ie, lub kt6-
ryOO m'lle.szOOarn1,e, względn!!le ruC'ho.. 
mości; uległy 2minSiz,cZiemQ.U na S'ku'tlek 
dzJlJiW.m WOIjleamyC'hi 

~. q'l'iatbilet lub Wisp6łudzil!ał w gI1ab~eży 
r\Lchomośo1 podl~a1ą matrZie. 

Przewodniczący 

Tymcza1łowego Zarządu Miejskiego 
(-) IWt. KAZIMIERZ WITASZEWSXl 

Łódź, ama 31stydZlIlli:a 1945. . 

REJESTRACJA. 

Cech Pra1nd Chemilcz:nyC'h i Fa;rbi:ann~ 
. Wzywa. wSlzylS'tlci1e f'll"my teg'o z,awOIau do 
za,retle,s<t<row.alThiaSlię '''' teT!'ł':!!lTIlk:o: do dniA 
JO lutego 19~5 .'C. ·w 'go<dzliłna~h 14 - 16 
pl'iży u!~ An~z'e1ia 34. 

Zarząd 




